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z KRAKOWA punia g LIPCA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


= Z Krakowa. — 


Wiek szósty czyli sześć set lat kończy 
się w roku bieżacym od założenia i poświę- 
cenia tuteyszego Kościoła Archiprezbiteralne- 
go Panny Maryi. Wspaniała ta Świątynie, 
Religiyna posługa znakomita, przez długi 
przeciąg czasu, pobcżnościa wiernych i do- 
broczynną rządów opieką wspierana, ma pra- 
wo, aby szczęśliwe Epoki iey trwałości , 
nadzwyczayna uroczystością uświetnione zo- 
stały. — W tym celu Zwierzchność Kościo- 
ła tego, za wsparciem Rządzącego Senatu i 
Szanownych mieszkańców tego Miasta, usi- 
due to wszystko w tey pamiątce wykonać , 
toky i ducha pobożności w wiernych Chry- 
Stusa ożywić, i uroczystość wiekami tylko 


odnawiać się zwykłą, zewnętrzną okazałościg _ 


szczególniey odznaczyć mogło. Uroczystość 
ta w dniach 16. 17 i 18 Lipca r. b. 1826 z 
Wystawie niem Nayświętszego Sakramentu, z 
, Madaniem od Stolicy Apostolskiey zupełnego 
0 pusta , rano i w wieczór odprawiać się be- 
dzie, — Po ukończonem za% tem Nabożeń- 
stwie, w następuiący Poniedziałek, to iest 
dnia 24 Lipea r. b. uroczyste Nabożeństwo 
Żałobne , za fundatorów i Dobrodzieiów tego 
Kościoła, nastąpi: 


— 


Z Warszawy d. 30 Czerwca 


W Imieniu Nayiaśnieyszego 
MIKOŁAIA I. 
Cesarza Wszecu Rossyy , KRóra PoLsKIE60 
Kc. SC. Sc. 
XIAŻĘ NAMIESTNIK KROLEWSKI 


w Radzie Stanu. 


Zważywszy z iedney strony, Że termim 
prekluzyyny do zakładania appellacyi od de~ 
cyzyiów Kommissyi Hypoteczney Woiewódz- 
twa Krakowskiego, przez Kommissyią Rzą- 
dowa Sprawiedliwości, ebwieszczeniem z dnia 
igo Kwietnia r. b. wydanem, a 10 tegoż 
miesiąca w Nrze 57 Gazety Warszawskiey 
publikowany , z powodu przypuszczenia iak 
nayprędszego , obywateli Woiewództwa Kra- 
kow skiego , „ło dobrodzieystwa korzystania z 
ustanowionego Prawem Seymowem Towa- 


tzystwa Ńyredytowego, i ż powodu decyzyi 
Naszey adzie Administracyyney dnia 9 
Maia r. Dażavvdaney Dyrekryi Ogółowey i 


Dyrekcyiom Szczegołowym już obiawioney 
przedłużonym bydź nie może ; Zważywszy 2 
drugiey strony, iż pozwy do appelacyi od 


„decyzyiów Kommissyi Hypoteczney lnbo przed 


szym Lipca r.b, przez Prokuratoryią Jens- 
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ralna pozakładane, iednak przed 1 Lipca r. 
b. stronom z wiełu powodów, nie będa mo- 
pły .ydź , podoręczane ; Zważywszy na ostā- 
tek, że ilość fuaduszów do Fòbr w Woie- 
vòlz:wie Krakowskiem meldowanych iest na- 
der znaczna, których dla nieniożaeści darę- 
czenia w czasie prekluzyynymm pozwów .do 
appelacyi na niebezpieczeństwo utraty wysta- 
wiać nie można, tem bardziey, że we wszy- 
stkich innych Woiewództwach dla ocalenia 
ich, termina nawet prekluzyyne do zakłada- 
nia appellacyjów przez. Nas udzielone były; 
na przełożenie zatem Komnmissyi Rządowey 
Wyznań Religiynych i Oświecenia Publiczne- 
go, postanowiliśmy i stanowiemy: 

Artykuł 1. Do wręczenia wszelkich po= 
zwów do appelacyi od decyzyiów Kommis- 
svi Hypoteczney , nad regulacyia Dóbr Ziem- 
skich w Woiewbdztwie Krakowskiem zapa- 
dłych, przez Prokuratoryią Jeneralną zakła- 
danych, przed dniem 1 Lipca r. b. datowa» 
nych, terusin ostateczny co do Woiewódz- 
twa Krakowskiego, do dnia 1go Września 1826 
roku piżedłużamy , czy to Prokuratoryia Je- 
neralna, czy strony prywatne przeciw Proku- 
ratopyi Jeneralney appellować będą. 

Artykuł 2. ¿W kaźdym przypadku od- 
wołania się od decyzyiów hypotecznych Wos 
iewództwą Krakowskiego, Sad na żądanie 
Prokuratoryi Jeneralney winien udzielić ie- 
dnę sześcio:niesięczną dyllacyia czy to Pro- 
kuratoryia Jeņeralna iako strona appelluią- 
ca, czy też ako zaappelłowana czynić będzie, 

Wykonaaie ninieyszego postanowienia , 
które w Dzięna:ka Praw uinieszczone bydź 
ma, Kom nissyi Rządowey Spraw doc 
polecamy. > 

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
Rady Admunistracyyney d. 20 Czerwcą 1826. 
xoku. j 

(podpisano) Zaiączek. 


Minister Wyznań i 
Oświecenia: 
(podp:) Stan: Grabowski, 
, Radca Sekretara Stanu, Jenerał Brygady, 
(podpisano) Kassecki.. 


Z Petersburga d. $ Czerwca d. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 


Manifest 
Nayiaśnieyszego Cesąrza Jegomości. 
AB okie yyt a s kyi 
MY MIKOŁAY L 
CEsąRz i SamowtŁtapca Wszegu Rossvy 
%c. aeo Ac. 

Przez Manifest Nasz z dnia 19 Grudnią 
r. z, i przez ogłoszenia nąstępnie poczynio- 
ne, dowiedzieli się wierni Nasi poddani o 
istnieniu spisku, maiącego na celu obalerie 
Tronu, zmianę formy Rządu, tudzież zni- 
weczenie praw ,-a Z niemi wszystkiego co~ 
kolwiek jest nayświętszem w oyczyznie, 

Poleciliśmy Kommissyi śledczey obowją= 
zaney rozpoznać z gruntu te świętokradzkię 
zamachy, obiać ten przedmiot w całey iego 
rozciągłości, doyść do źródła złego, odkryć 
jego początek , Śledzić wszystkie rozgałęzie- 
nia, wybadać ich postępek i rozciągłość , o= 
przeć nakoniec skutek poszukiwań nie na do- 
mysłach i prawdopodobieństwie, lecz na do» 
wodach pewnych, stanowczych i niezłom, 
nych. 

Tak dokładnego itak rozciągłego śledz» 
twa wymagała konieczna potrzeba, Skorą 
w pierwszych dniach Naszego panowania , 
niezgłębione wyroki Przedwiecznego odsło- 
niły Nam straszliwy zamiar, który iuż od 
lat dziesięciu knował się w ciemnościach, 
poznaliśmy palec Boski, który iawnie kreślił 
Nam Nasze postępowanie i nasze powinno- 
ści, zrozumieliśmmy tem lepiey świętość tych 
obowiązków , Że zrodzenie się spisku znacznie 
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poprzedżiło nasze Wsthpienie na Tron, i Że 
hie groziło iedynie Naszey osobie , ale całey 
Rossyi. 

Taka była myśl Nasza przy ustanowie- 
'niu Kommissyi śledczey, takie były zasady 
raaiące kierować iey czynnościami. Po prze- 
szło pięciomiesięcznych pracach , odbywanych 
codziennie z niezmordowaną gorliwością, po 
aważeniu i sprawdzeniu starannie każdey o- 
koliczności, każdego zeznania , każdego czy- 
nu, po usunięciu domniemywań i prostych 
podeyrzeń, opieraiąc się ciągle na oczywi- 
stości , na zeznaniach samychże obwinionych, 
lub na środkach przekonania, które nie zo- 
stawiają nawet cienia wgrpliwości, dozwala- 
iac nakoniec eskarżonym całey rozciągłości i 
i wszelkiey łatwości, którey potrzebowali do 
swoiey Obrony, Qoszła taż Kommissyia do 
eelu, który iey był wskazany, i przedsta- 
wiła Nam ostateczny rapport © całości swych 
poszukiwań , wraz z oryginalnemi dowodami, 
na których się opiera. 

Z rozbioru tak tego rapportu, iako i 
pism udowodniaiących, wykazuia się dwa ro- 
dzaie oskarżeń zupełnie ed siebie różne: 
pierwsze nayważnieysze tyczą sięzbrodni zdra- 
dy główney, zamiarów oddawna uknowa- 
nych, utrzymywanych i doyrzewanych ż u- 
porna zatwardziałością, stale i niezmiennie 
kierowanych do celu zbrodniczego, który był 
zamierzony; drugie tyczą się obłakań maia- 
cych za podstawę słabość charakteru lub śle- 
pe zaufanie, brak dostateezney przezorności 
do odkrycia taiemnicy prawdziwych spisko- 
wych, wybuch chwilowy namiętności, zakoń. 
czony żalem, w ogólności chwieiące się za- 
miary bez oznaczonego przedmiotu, i którym 
madewszystko zarzucić nie można Żadnego u- 
działa w czynach buntowniczych. Z same- 
go rodzain przestępstwa okazuje się, że o- 
skarżeni tego rodzaiu ulegaią zastosowaniu 


kar iedynie poprawczych; lecz to do lndżi, 
na których ciążą pierwsze pówody oskarże- 
nia, które mniey lub więcey zbliżone do 
środka czynności spisku znali iego prawdzi- 
we dażenie, wszyscy ci obięci będa iednym 
wyrokiem, chociażby w$żyścy nie byli w ie- 
dnym stopniu winnemi. 

Sąd, któremu wyrokowanie to ma bydź 
poruczone , postanowiliśmy złożyć z trzech 
pierwszych władz Państwa , z Rady Państwa, 
ż Senatu Rządzącego i z Świętego Synodu, 
dódaiąc do tego niektóre osoby wyższych sto- 
pni woyskowych i cywilnych. Prezes i człon- 
kowie Kommissyi śledczey nie maia w nim 
zasiadać. 

Przez takową, organizacyią tego Sadu 
chcieliśmy nietylko zachować powagę da- 
wnych zwyczaiów, lecz okazać nadto, że 
nie przestaliśmy nigdy uważać tey. sprawy 
za sprawę dotyczącą się wszystkich Rossyian, 
których miłość oyczyzny ożywia, tudzież 
całego Państwa. 

Poruczajac los oskarżonych temu Nay- 
wyższemu Sądowi, nie oczekuiemy od niega 
i nic więcey nie żadamy , prócz bezstronney 
sprawiedliwości ściśle opartey na prawach, 
na mocy i iawności dowodów. 

Skoro Sad się skończy i skoro Nam rap- 
port złożony zostanie, wyrok ogłoszony bę- 
dzie ze wszelkiemi szczegółami przez proce- 
durę wskazanemi, 

W Petersburgu dnia 1 Czerwca roku 
Pańskiego 1826, a panowania Naszegd pier- 
wszego. 

(podpisano) MIKOŁAY. - 


Ukaz do Rządzatego Senatu. 
W skutku Manifestu Naszego z dnia dzi- 
sieyszego rozkazuiemy co następuie : 
1) Rzeczywisty Radca Stanu klassy 1szey 
Xiażę Łopuchin mianowany iest Prezesem 


Ja 


Sadu Naywyższego, a w razie choroby zastą- 
piony będzie przez Rzeczywisiego Taynego 
Radcę Kurak'na. 

2) Minister Sprawiedliwości pełnić bę- 
dzie w tym Sadzie czynności przywiązane do 
urzędu Prokuratora Jeneralnego, 

3) Prócz członków trzech Władz pier- 
wszych Państwa, zasiadać będa w tym Są- 
dzie osoby poniżey wyrażone, iąko to: Rze- 
czywisty Tayny Radcą Hrabia Gołowkin , 
Jenerał Hrabia Langeron , Rzeczywisty Tay- 
ny Radca Baron Strogonoff, Jenerał- Adju- 
tant Woynow , Jenerał inżenieryi Opperman , 
Jenerałowie-Adjutanci Hrabia Lamhert, Se- 
niawin, Borozdin, Paskiewicz, Jenerał: Po- 
rucznik Emmanuel, Jenerałowie-Adjutanci 
Hrabia Komarowski , Buszutski, Zakrzewski 
i Bistrom , tudzież Senątor Departamentów 
Moskiewskich Radca Tayny Kuszników, 

W Petersburgu d. 1 Czerwca 1826 r. 

(podpisano) MIKOŁAY. 

Xiążę Devonshire miał d. 2 b, m. pry- 
watne posłuchanie u N. Cesarza Jmci, 

Donosza z Kiszenewa pod d. 15 Maia, 
iż niedawno w okolieach Izmaiłowa odkry- 
to alabaster w dobrym gatunku, co obiecu- 
je wielką korzyść dla przyległych prowine 
cyy, A zwłaszcza dla miasta Odessy, 4 por 
wodu łatwego transportu morzem, 

Z Belera d, 20 Maia d. K, 

Dzisiay o godzinie Śtey z południa wy- 
ruszył kondukt żałobny ciała w Bogu spor 
czywająacey Cesarzowey Jeymości Elżbiety 
Alęxieiewny do Petersburga. Zgromadzenie 
wszelkiego stanu ludzi, którzy 2 okolicznych 
Guberniy, miast i wsi bezustannie do Bie- 
lewa spieszyli, dla oddania czci ciału i osta- 
miey posługi poświęconym popiołom , bar- 
dziey się leszcze pomnożyło w dniu samym 
uroczystego okchodu, taż 
wspaniałością i w tymże porządky , iak dnia 


odbywanero Z 
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16 w czasie przeniesienia $. p. Cesarzowey 
do Cerkwi.  Przeięci gorliwością i serdecz- 
nem poświęceniem ' się; obywatele miasta 
Bielewa wyiednali pozwolenie, aby sami mo- 
gli ciągnąć powóz, na którym znaydowały 
się poswięcone popioły Nayiaśnievszey zmar- 
łey, i z pochopem przystąpili dla zastąpie- 
nia przygotowanych koni, Processyia ruszy- 
ła z mieysca wśród wystrzałów działowych 
i bicia we dzwony, których głosy iednocząc 
się z żałobnemi głosy muzyki i z szczerym 
powszechnym płaczem i łkaniem ludu , ze 
wszech stron processyig otaczaiącego, więcey 
jeszcze przydawały wspaniałości tey żałobney 
pompie. 

Znaki Orderów zmarłey Cesarzowey 
niesione były przez Urzędników następuia- 
cycb; 1) Order H szpański Maryi Ludwiki, 
przez Radcę Stunu, Chołodowicza, 2) Order 
S. Jana Jerozolimskiego przez Pułkownika 
Wychodcowa, 3) Order $, Anny przez Tul- 
skiego Vice- Gubernatora Wasiljewa. 4) Qr- 
der 6, Alexandra Newskiego przez odsta. 
wnego Jeneral- Majora Andrijewskiego. 5) 
Order S, Katarzyny przez dowódcę trzecięy 
brygady , trzeciey dywizyi grenadyierów Je: 
nerał- Majora Frołowa, 6) Order S, Andrze- 
ia pierwszego wezwania przez dowódcę pięr- 
wszey brygady, trz ciey dywiżyi grenadyje- 
rów Jenerał- Majora Iwanowa 3go, Koronę 
Cesarska niósł n czelnik l4tey dywizyi pie» 
szey Jenerał- Porucznik Kaysarow. Przy kąże 
dym z nich znasdowało się po dwóch assy- 


stentów. 
Karawan ciagnęli obywale przez całę 


miasto, które wystawiało tkliwy obraz po- 
wszechney żałości. Na ulicach, w domach 
i na dachach , mieszkańcy cisnęli się w głę- 
bokiem , pobożnem milczeniu, Z, żalem w 
sercach i ze łzami w eczach przeprowadzali 
znikome szczątki Tey, Króra w ururach ich 
miasia przeniosła się z tego doczesnego ży” 


wota do wiecznego. Pe przybyciu za ro- 
gatkę, karawan zatrzymał się; tam Biskup 
Dam «scen odprawił modlitwy, w czasie któ- 
rych obywatele, którzy ciagnęli karawan, i 
lud wszystek, upadłszy na kolana, zasyłali 
modły do Nieba o pokóy Aniełskiey duszy 
Nai.śnieyszey Cesarzowey. Lud, który na 
chwilę miasto opuścił , w smutku i ciszy głę- 
bokiey szedł za karawanem -przez 6 wiorst, 
to iest, do granicy Gubernii Tulskiey i Ka- 
łuskiey , gdzie kondukt spotkany był przez 
Nayprzewielebnieyszego Grzegorza, Biskupa 
Kałuskiego i Borowskiego, w ubiorze ponty- 
fikalnym z krzyżami, choragwiami i ducho- 
wieństwem znakomitszem , tudzież przez Je- 
nerał - Gubernatora Xiążęcia Chowańskiego , 
Gubernatora cywilnego Kiażęcia Oboleńskie- 
go, Marszałków i obywateli Gubernii, oraz 
mnóstwo obywateli mieyskich wszelkiego 
stanu. Biskup Tulski odprawiwszy nad tru- 
mna modlitwę i pokropiwszy ig święconą wo- 
da, błogesłowił Krzyżem świętym kondukto- 
wi na dalsza drogę, po czem także modlitwę 
odprawił Biskup Grzegorz. Nakoniec ducho- 
wieństwo i obywatelstwo Gubernii Tulskiey, 
ostatni raz przystąpiło do ucałowania tru- 
mny, którey dalsze prowadzenie od:lawało 
gorliwości epółbraci swoiey Gubernii Kału- 
skiey. Potem kondukt odbywał dalsza dro- 
gẹ do wsi Juryna, Dnia 21 o godzinie Ściey 
Z rana processyia przybyła do przedinieścia 
miasta Kozielska, gdzie spotkana była z przy- 
zwoita ceremonią przez Nayprzewielebnicy- 
szego Biskupa z duchowieństwem, Guberna- 
tora cywilnego i innych Urzędników. Lud 
spotkał kondukt z nałegaiacą prośba, aby 
mógł sam ciągnąć karawan , ale nie można 
było zadosyć uczynić tey gorliwości, bez o- 
późnienia przybycia na mieysce naznaczone. 
Pragnienie oddać cześć trumnie Cesarzowey 
i pożegnać „się raz ostatni z drogiem} popio- 


ły, w niey zawartemi, dla wielu było pæ 
budka do dalszego im towarzyszenia. Przy 
wyyściu z miasta Kozielska , kupcy poprze- 
dzali processyią aż do wsi Pryski, na nocleg 
przeznaczoney, należącey do obywatelów Ka- 
szkinów. Tam o godzinie Śtey z rana ciało 
było spotkane przez Nayprzewielebnieyszego 
Grzegorza z duchowieństwem , wniesione do 
cerkwi i postawione na przygotowanym ka- 
tafalku, a po skończeniu modłów , przypu- 
szczono do oddania czci trumnie wszystkich 
towarzyszących iey z miasta i innych wio- 
sek, aż póki się nie zaczęła Msza S. o go- 
dzinie 10tey; poczem odprawiono modlitwę 
za umarłych w przytomności licznego oby- 
watelstwa i różnego stanu ludu , ciągle ze 
wszystkich stron cisnącego się dla oddania 
swoiego hołdu. Po odprawioney modliwie 
za umarłych, o wpół do Śtey z południa, 
kondukt udał się do miasta Peremyszla, do- 
kąd też przybył szczęśliwie o godzinie 1ltey 
w nocy. 


Z Kaługi d. 24 Maia, 


Dnia 22 b. m, o godzinie 3 z rana, kon- 
dukt w dalsza udał się drogę, z Peremyszla 
do Kałagi, 
łożoney-, Święte popioły zeszłey Cesarzowey 


Na górze przeciwko miasta po- 


spotkane były przez Nayprzewielebnieyszzg0 
Grzegorza z duchowieństwem, Jenerał - Gu- 
bernatora Xiążęcia Ghowańskiego , Cywilne- 
go Gubernatora z Marszałkami dworzań:kie- 
mi i urzędnikami, za króremi, wedle usta- 
nowienego na miasta Gubernskie cerotięni- 
ału, rozpoczęło się iście, Za zhbliżeniein si? 
Żałobnego wozu‘, mieszkańcy jęli się przy- 
trzymywać go w spuszczaniu z góry; na iwą- 
rzach wszystkich malowała się gorliwość i 
gotowość do uczestnictwa w tym czynie, Po 
pizebyciu rzeki Oki, zatrzymałą się pigces- 
sjia , na gorace prośby klęczącyci, przywią» 


zańych i gorliwych mieszkańców , o dozwo* 
lenie ciggnienia wozu, ćo też im pozwolono 
uczynić; po nażhyt spadzistey górze przez 
miasto, do- Soboru, gdzie ņa przygotowanym 
do tego zdarzenia kaiafalku , zalecaiacym się 
prostotą i gustem, postawiona została tru- 
mna, i zaprowadzony dyżur z osób znako- 
mmitszych płci obviey. Znaki orderów nieśli 
urzędnicy następuigcy: 1) Order Hiszpański 
Maryi Ludwiki, Radca Stanu 'Tiliczeiew. 2) 
Order S. Jana Jerozolimskiego: Rzeczywisty 
Radca Stanu Omeljanienkaw. 8) S. Anny, 
edstawny Jenerał - Major Karpeńko, 4) Sgo 
Alexandra Newskiego, dowodzacy 2gą bry- 
gada , Zgiey dywizyi grenadyierów, Jenerał- 
Major Emme. 5) $. Katarzyny, dowodzący 
1wszą brygadą teyże dywizyi, Jenerał - Ma- 
jor Freygang. 6) S. Andrzeia pierwszego 
wezwania , naczelnik Śgiey dywizyi grena- 
dyierów , Jenerał- Major Połuektow. 7) Ko- 


ronę Cesarska niósł Rzeczywisty Tayny Rad- 
ca Xiażę Wiaziemski. 


Po odprawioney przez Biskupa Mszy S. 
i modlitwy za umaiłych, wszyscy przypu- 
szczeni byli do oddania pokłonów i ucałowa* 
nia trumny Cesarzowey. 

O godzinie 5tey z południa (w porze na 
znaczoney do wyyścia processyi) przed mo- 
dlitwą za umarłych, Nayprzewiełebnieyszy 
Grzegorz miał mowę pogrzebowa, a potem 
Żałobny karawan udał się w tymże porząd- 
ku w dalsza drogę, i stana? szczęśliwie dnia 
23 o godzinie 2 z południa we wsi Spaskoie, 


należącey do Radcy nadwornego Honczarowa 
i Porucznika Szczepoczkina. 


Miasto Kaługa, w czasie znaydowania 
się w niem ciała zeszłey Nayiaśnieyszey Ce- 


sarzowey , równać się mogło, z przyczyny > 


zpromadzoney tam ludności, ze stolica; uli- 
se obigć ludu nie mogły, który parkany i 
eame nawet drzewa okrywał. 


Po ZET 
Dńia 25 Maia (pisze Dziennik Petersbutg= 
ski) orszak „żałobny zmarłey. N. Cesarzowey 
Elżbiety przybył do Możayska; trumnę zło« 
żono w kościele katedralnym na katafalku , 
a potem Przewielebny Filaret odprawił żało- 


bne nabożeństwo w obecności N. Cesarzowey 
Matki. Nazaiutrz o godzinie Ściey po połn- 
dniu udał się orszak w dalszą drogę. 


Z Paryża d, 24 Czerwcn, 


Xżę Rasumowski miał dnia 20 b. m. o- 
sobne posłuchanie u N. Króla, a w piatek 
Poseł Hiszpański Xżę Villa » Hermosa. 

Xżeę Orleanu wyiechał dnia 21 b. m. 2 
swoją rodziną do zamki Randa, a ztamtąd 
uda się do Chambery i Turynu. Do osta- 
tniego miasta ziedzie także Król Neapolitań- 
ski, ieżeli mu zdrowie pozwoli.  Xżę po- 
wrdci z Turynu przez Szwaycaryią i na po- 
czątku Sierpnia przybędzie do swoiego zam- 
ku w Nenilly. 

Przybył tu z Londynu P. Fran: Burdett, 

Biskup w Nancy X. Forbin Jansen za- 
bronił duchownym w swey dyeceżyi piiać 
wina inaczey iak tylko z woda. Tekiż prze- 
pis wydali Jezuici przed 200 lat Xiężom w 
Quimper. Biskup w.Puy X. Bonald nakazał 
Xiężom pod utrata plebaniy nosić Śchrogate 
kapelusze. 

Jedno z pism tuteyszych zapewnia, iż 
w tey chwili znayduie się w Paryżu 24,000 
mieszkań do naięcia. ŚSpadły znacznie czyń- 
sze i mimo tego stawiaip coraz więcey do: 
mów. 

Przed ô dniami Lord Egerton , bogaty, 
ale chorowity Anglik, ktbry tu od dawnego 
czasu mieszka, kazał się w nayniedbalszym 
ubiorze przez kilka ulic zanieść do ogrodu 
Tuilleries i tam usiadł na wielkiem krześle. 
Ożywiwszy się nieco w cienistey ulicy , ka- 
zał się zamieść w tymże ubivjze, iak gdye 
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by na widok publiczny, na terras przed zam- 
kiem Tuilleries, Stróże wołali na niego aby 
się oddalił, ale niesłuchał; wkrótce zbiegło 
się tyle ludzi, iż chory Lord, gdzie użyć 
chciał świeżego powietrza, o mało uduszony 
nie został, Omdlał kilka razy i za groźbą 
dopiero kazał się ednieść. 

Niedawno wilczyca, zaraz po wyszcze- 
nieniu, porwała pod Mayet w oczach matki 
za sukienkę dziecię i poniosła do wilcząt. 
Matka z krzykiem pobiegła za Wilczycą i ra- 
zem z nią przybyła do mieysca i wyrwałą 
z pomiędzy wilozat bynaymniey nie uszko- 
dzone dziecię, Sasiedzi zbiegli się na krzyk 
tey kubiety į pozabiiali młode, a wilczyca u- 
ciekła. 

Hr. Eugeniusz Harcourt wyiechał ztad 
iako kommissara tuteyszego zwiazku przyią- 
cidł Greków. 

Podług listów z Alexandryi pod brze- 
gami Egipskiemi krąży tak wielę Greckich 
korsarzbw, iż handel zupełnie ustał, i Vice- 
król w niemałey zostaie obawie. 

Pisma tdteysze ogłosiły pisany z Vesti- 
kos pod dniem 25 Kwietnia list od uszłych 
z Missolongi woiowników podpisany przez 
Noto, Bozzaris, Kitzos, Czavellas, Georgio 
Eizzos, Christos Photomaras, &c, w którym 
liczba ich podana iest do 2000, Jeżeli ten 
list iest prawdziwy, nie tak iak wiele in- 
nych, tu zfabrykowany , tedy korespondent 
Gazety Rzymskiey z Patras, Który widzieć 
miał zwłoki Bozzarisa, musiał się pomylić. 

, Dnia 8go b, m, Genui rozchodziła się 
wieść, że pod Hydrą zaszła potyczka. pomię- 
dzy Austryiacka eskadra pod dowództvem 


Margrabi Paulucci i kilkunastu Greckiemi 
korsarzami, 


Z Londynu d. 20 Czerwca. 


Z Birmanami rozpoczęły się na nowo 
kroki nieprzyiacielskie, Admiralicyia odebra- 


łą następuiace o tem doniesienie: Z Melin 
d 20 Stycznia 1826. Gdy dnia 18go b. m. 
czas do wymiany zatwierdzeń traktatu poko» 
ju z strony Króla Awy upłynał, a Birm. ńscy 
wodzowie nie przestawali dopuszczać się nie- 
przystoynych . postępowań , przeto naczelny 
Wódz Campbell zmuszony został do pono- 
wienią kroków nieprzyiacielskich, To nastge 
piło wczorąy z zupełnem pobiciem nieprzy- 
iaciela, opanowaniem Mellun z wszystkiemi 
łodziami, zapasami woiennemi, działami i 
częścią kassy, O godzinie 11 z rąna uderzył 
Jenerał Campbell na Mellun, sząńce zostą* 
ły szturmem zdobyte, nieprzyiaciel uciekał 
w nieładzie i poniosłszy znaczną stratę zos 
staw? nas w posiadanią twierdzy, Waleczni 
Pułkownik Sale i Major Frith sa ciężko ya- 
nionemi, Liczba zabitych i ranionych wy- 
nosi 20. Jenerał Campbell domyślaiąc się 
zdrady przez ustawiczne zakładanie palisad, 
trzymał swe woysko w kupie , i podług rry= 
wątnego listu miał dnia 20 zdobyć nieprzy- 
iącielski obóz z wszystkiemi działami. Sły- 
chać także, iż prowincyie, które na mocy 
traktatu dostąg się miały pod panowanie lub 
opiekę Anglii, wezwał do oderwanią się od 
Awy i przyrzekł im opiekę, 

Sobotnia Gazeta Dworska donosi o mia- 
nowaniu Hr, Bristol Angielskim Hrabia Jer- 
minu. Wyniesienie tego Lorda na rzeczoną 
godność , uważane iest iako szwagra Ministrą 
Liwerpoo], za pierwszy krok do postępu na 
Vicekróra Irlandyi, 

Dziennik Reprezentative pisze, iż obig- 
ry do Parlamentu tak daleko postąpiły , że 
iuż z nich wnieyść można, iż nie są dla 
sprawy Kątolików pomyślnerai. Ministrom ezy- 
ni to szczególnieyszy zaszczyt , iż bynay= 
mniey do obiorów nie wpływaig. Rezwigza- 
li Pęxrlament inie mięszaią się da obigru pe-e 
wego. 


W rocznicę bitwy pod Waterloo Xiażę 
Wellington dał w swoim domu na Pikadilly 
obiad dla kilkunastu. officerów. 

Podług listów z Cape-Coast pod dniem 
30go Kwietnia osadzie naszey zagraża nowa 
woyna z strony Ashantów. Król ich wyru- 
szył z.woyskiem z Kammasih i stanął na 
granicy naszych posiadłości. Handel w ta- 
mecney okolicy zupełnie ustał. — W Ben- 
galu zanosi się na mizerny zbiór Indigo. 


— Dnia 24. — 

We środę odwiedził J. K. M. brata swo- 
jego Kcia Jorku, którego zdrowie bardzo 
zwolna się polepsza. 

Wczoray po południu nadeszły listy ed 
naszego Posła w Stambule , P. Straford Can- 
ninga, a w przeszłym tygodniu od naszego 
Konsula P. Ward z Mexyku. 


A Narodowe Zgromadzenie Greckie w E- 
* pidaurus uznało pod d. 14 Kwietnią zacią- 
gnione w Anglii pożyczki w d. 21 Lutego 
1824 id. 7 Lutego 1825 za dług narodowy. 


Dziennik tuteyszy Times umieścił oso- 
bliwszy list Lorda Gochrane do Baszy Egip- 
skiego względern iezo postępowania przeciw 
Grecyi. Dziennik Goniec podaie wprawdzie z 
szyderstwem ten list w wątpliwość, na koń- 
eu iednak wyznaie, iż Lord Cochrane od- 
płynał istotnie na zbudowanym pod iego o- 
czyma parowym okręcie do Grecyi. Podług 
Dziennika Glob jest ten okręt w wielkości 
400 beczek, i w drodze przyłacza się do nie- 
g0 z Francyi podohneż 2 okręty, tudzież 
ieden lub dwa wnienue i zbudowana w Zie- 
dnoczonych Stanach północney Ameryki fre- 
gata o 45 działach. W pierwszey części li- 
stu swoiego nagania lord Cochrane postę- 
powanie Baszy Egipskiego, ktore inaczey 
mogło bydź błogiemm. Potem tak pisze: 
M Przyjemna byłoby rzeczą wspierać Cię ia- 
ko sprawcę wielkich i dobrych dzieł; lecz 
przykro patrzeć na tera*nieysze Twoie czy- 
ny, Że nie sprzeciwiaż się podłym i bezczu- 
łem wyrodnym sva>n neutralnych i chrze- 
%ciiańskich Narodów, którzy dla niegodzi- 
mego zysku przez rozwożenie wydartych z 
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domów Chrześciian w obce kraie na sprze” 
daż iako niewolników, barbarzeństwo uwie= 
czniaia. Tym obrzydłom ludziom rzucam z 
moirmi towarzyszanii rękawiczkę, i bić się 
z niemi chcemy, ażebyś Ty i oni poznali- 
ście prawdziwy wasz interes, odstąpili od 
błędn nim będzie zapóźno i obrali inna dro- 
ge. Opuść święta ziemię Grecyi! Połóż ko- 
nies obdzieraniu ze skóry, p leniu i palo- 
waniu tego ludu, i poprzestań rozrzynania 
żywotów brzemiennych kobiet, rozstekiwa- 
nia ich dzieci i wielu innych gorszych ie- 
szcze i serce oburzaiących czynów. Jeżeli 
dłużey iak dotad postępować będziesz, tedy 
badź pewny, że okrutni mordercy w Twey 
służbie będacy znaydą w nas odpór, i wszy- 
stkiemi otrzymaneimi i otrzymać jeszcze mo- 
gacemi! od chrześciiańskich kraiów okrętami 
potrafiemy ukrócić ich zuchwałość. Posłu- 
chay słowa Pana, który nad Tobą pannie 


a które teraz spełnić się mau: ” Biada tem; 


którzy udadzą się nt pomoc Eziptowi.... I 
Pan wyciągnie swą rękę na ukaranie pomo» 
cników, &c. (Joz: Rozd: 3£).,, — Parowy 
okręt, na którym Lord Cochrane popłynął 
nazywa się Perseverence. 

Podług listów z Kalkuty oczekiwane 
iest przywrócenie porzadku w wszystkich 
kraiach Xięztwa Burthpoore. 

Powrót Boliwara oczekiwany iest nie- 
cierpliwie w Kolumbii, Viceprezydent S:n- 
tander donoszaąc mu, że iest na nowo obra- 
ny Prezydentem Mznitey, wyraził między 
innemi: *' Jesteś WPan powołany do ukońs 
czenia dzieła poko n, które przez woynę ro- 
zpoczałeś, i k-z WPana Kalumbiia nie sa- 
dzi osiągnąć szczęścia i dobra swoiego. Vi- 
ceprezydent łaczy swoie Życzenie z Żvcze- 
niami oyczyzny, i prosi WPana , abyś nie- 
tylko przyiał prezydentswo , ale na iey ło- 
no pospieszył. mie WPana iest przestra- 
chem dla naszych nieprzyi:ciół, a tarczą 
dla wolnych instytucyy. Jakoż uznaiemv to 
i czuiemy. Lecz oyczyzna WPana , oyczy- 
zna, którey niezliczone uczyniłeś ofiary , 
który polniosłeś ia z kolebki i w niytru- 
daieyszych okolicznościach utrzynułeś, wo- 
ła za Tobą i potrzebuie Ciebie &c. s, 

Senat Kolun nyski postanowił większo= 
ścia 15 głosów przeciw 6, iż Jenerał Paez 
za dowolue czyny podlega sadzeniu. 

Kongres Rzpltey Mexvkańskiey zniżył ` 


' o trzecią część wchedowe cło od Baropej- 


skich towarów. 
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z KRAKOWA pnia o LIPCA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ, 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 1 
Barómetr dla lepszego porownania żredukowany na O° Ratnnira. 
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Max: Weisse, Dyrek: Oba 


= Ż Krakowa. = wiadomić szanowna Publiczność , że popisy 


roczne uczniów Licgòw; tak $. Army, iako 
też S$. Barbaty, poczawszy od dnia 17 Lapca 
do dnia 22 t. m, w*Amfieatrze Nowoedwone 
skim trwać będą z rana odgodźiny Smey do 


WW skutek postanowienia Wysókiey Ra- 
y Wielkiey Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ż dnia 20 Marca r. b. do L. 1283 Prorekto- 
*ówie Łiceów Krakowskich maia zaszczyt u- 
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42, a po południu ad 3ciey dą Fmey, ną 
któro zapraszają Szanowui Publiczność, a 
szczezślniaey Rodzietv, Krewnych, Opieku- 
— Ma: 
ią oraz za pawinność do;i=ść Obywatełom i 
Mieszkańcom Wolnego Miasta Krakowa i ie» 
go Okręgu, których ta dotyczeć może: iż 
Rada Wielka Uniwersytetu, iako Magistra- 
tura Naywyższa czuwaiąca nąd obyczaiami 
i dabrym postępem w naukach uczącey się 
w Liceach młodzieży, dla bliższego dozorą 
i ściśleyszego połączenia stosunków zacho- 
dzacych między Rządegą , Władza Rodziciel- 
ska, lub Opiekuńcza, a Zwierzchnością szkol- 
na, wydaia w dniu 1 Kwietnia r. b. urządzeę 
nie , postanowiła prawidłą i obowiązki dla 
Dyrektorów, Nauczycieli domowych, Korres 
petytorów i pod wszeikiem nazwiskiem Do- 
gorców, maiacych Zwierzchność nad ucznia- 
mi Liceów, drukiem ogłosić się mające ; 
do którego postanowienia stosuiąc się Rodzi» 
ee i Opiekuni wesprą zamiary 
Władzy Naywyższey, dążące do dobrego wy- 
chowaaia młodzieży i staną sję pomoca 
fiwierzchności Szkąlney. 


nów i dobroczyńców tychże uczniów. 


uczniów , 


Z kzymu d. 11 Czerwęa. 


Przy odwiedzeniu niedajyņo przez owdo» 
wiałą Królowa Sardyń ką 1 iey córek Świę: 
tego Doaky w Lore.le udarowały te wyso- 
kie Osoby wizerunek Nayświętszey Panny 
Maryi 4 szagrkami pereł, każdy po 100 
patyk, kulczykami perłowemi, iednym na» 
paylnikien 4 armetystów i dyiarnentów, a dru- 
gig ztątyą z brylantowem krzyżem, Oprócz 
tego złozyłą Królowa pieniadze na ġ00 Mązy 8, 


Nalzwyczayny Legat Benvenuti w pro- 
winoyi wariini i Gampagaa wydał pod d, 
fł z, m. syrowę rozporzadzenię względeną 
yjtzpiena rozbolów. 


Z Madrytu d. 13 Czerwca. 


Kada stanu przyięta propazycyta Minis 
strów, aby część dochodów z dóbr ducha- 
wnych użyta była na potrzeby krąiu. — Ko- 
gaty Dom kupiecki Gargallo w Kądzzie zajis 
czył rządowi w wexlach na Paryż 10 mil, 
reałów, które mu  merkuryuszen spłacone 
bydź maig. 

Margr. de Moustier , Poseł Francuzki 


przy naszem Dworze, miał zostać ziad od- 
wołany, 


Rząd Francuzki nalegać ma ną naz g 
ogłoszenie „iak mayprędzey 
przebaczenia, 

Z 27 pułków dotąd istnieiącey prowin- 
cyionalney milicyj, mą bydź 17 razpuszczo: 
nych, 

Pułkownik Ceoą, dowódca axtyleryi tus 
teyszych ochotników, który ź powodu spisku 
Bęsgieresa wygnany zosłał, 
grodę swoich cierpień stopień brygadyerą. 

Na dzisiay zapowiedziana tu była hecą 
byków, w którey wystąpić miał nieiaki Mi- 
gnez; lecz odłożoną została, poniewaź poli- 
cyia dowiedziała się, Że tego człowieka iako 
rzekamego Negro zabić chcidną. 


powszechnęgą 


otrzymał w nąs 


Od granic Tureckich d. 12 Maia, 


Dąstrzegacz Smirnefiski zawiera nasię+ 
puiące doniesienia: D. 7 b, m, a godzinie 
8 i 54 minutach zxrana mieliśmy tu dwa po- 
tężne okoła 15 sekond trwaiące wstrząśnie- 
nia ziemi. — Grecy tuteyśi odbyli spekoy- 


"nie 1 wesoło Święta Zmartwychstania Pañ- 


skiego. Straż „urecka podczas Świąt stałą 
zawsze pod bronią dlą utrzymanią porządku. 
—Hr. Metaxa mianowany został gubernato- 
rem Syry. — Rozchodzi się wieść, że Xeno, 
Goletti, Papadopulo, &c. za użycie na swa- 
ia potrzebę publicznych pieniędzy ha szuhie» 
nicę skązaneńii zostali, W Morci panuje 


pe 


nm €59 
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wielki niedostatek Żywności, Mieszkańcy z ka naukę dla ‘swoich wspbłziomków zostęe 


Spezzyi uciekaia na Hydrę, gdzie czynione 
sà przygotowania do męcney obrony. 


O wżięcię Missalongi tak pisze: Bostrze- 


gacz Smirnefiski; “ W nocy są 23 Kwie- 
taia za wybiciem godziny północney rzucili 
się obłsżeni natarczywie na liniie Tureckie, 


Arabowie pospieszyli da brani, ale Grecy iak 


błyskawica przelecieli na wzgórza; 500 ich 
tylko poległo w pamiętnej" tey: nocy. Re- 
szta 1509 zaięła stanowisko na międzymorzu 
Koryntskiem, zkad pisała po żywność do rzą- 


wili! 

Podług doniesień z południowey Gre= 
cyi Seraskiey Reschyd. Basza: pe upadku Mis- 
solońgi uczynił poruszenia przeciw Salonie:, 
które miasto i Ateny, zgoła cąła. Liwady= 
ia, wedle wieści potrzebuiącey. ieszcze poe 
twierdzenia , miały o$tyiadczyć się mu: pode 
dać, È à 

Poseł Angielski w Stambule, P. Strat- 
ford Gapning, posłał 19 Maia powtórnie 
swolego tłumacza dó Reis-Effendego o pi- 
śmięnną odpawiedź ną podane dawniey proe 


du w Napoli di Romania: Starcy, kobiety 
i dzieci” pozostali w mieścis, 'zgromadzili Ppożycyie na: rzecz Greków. Dotąd oświadk 
czał Reis- Effendy ustnie, iż Porta nigdy nie 
będzie się układać z buntownikami, ta razą 
zapewne wspaniałomyślności nie źnali, za- jednak odpowiedział tłumaczowi, iż musi. 
palili załężona tam minę, Niema ich iuż! propozycyie Posła Angielskiego przełożyć 
Byli to buntownicy , ale iakież męztwo, ia- Pywanowi, 


| zanim AA s 
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gig w iednym domu, który, gdy zobączyli 
cię bydź od zwycięzców opasanemi , których 


7 DONIESIENIA, 
Wydział Dochoddw Publicznych i Skarbu &c. 


Uwiadomią Publiczność, że w skutek rozporządzenia Senatu r, b. do L, 2303, w datu 
24 b. m. w godzinach przedpołudniowych w Biórze Wydziału Dochodów publicznych i Skar- 
hu przez licytacyią publiczną wydzierżawione zostaną bieżąco -roczne Dziesięciny wytyczne, 
iako to: Gromadzka wsi Dzietanowie z zaczęciemy licytacyi od Z4p. 56 gr. 16, wsi Zastów 
od Złp. 428 i folwarku Zastów od Złp. 212. Licytowąć chcący maia złożyć dziesiątą 
część izeczęney summmy do zaczęcja licytacyi przeznaczoney, przed zaczęciem tey licytacyi, 
- Na wypadek oporu właścicieli gruntów w pozwoleniu przyzwoitey wytyczy xzeczoney 
Dziesięciny Rząd protekcyia Nallicytantowi obięcuie. Że w tych wgiach nie ma Skarbo= 
Wego zabudowania, przeto składu na to zkoże nieprzyrzeka, o który Nadlicytaht postarać 

ślę sam musi. O dalszych warynkach w Wydziale każdego czasu dowiedzieć się możne, 

W. Krakowie dnia 3 Lipca 1826 r. Grodzicki. 
P; T Ma GaJomski, S. W. 

isąrz Trybunału Pierwszey Iustąncyi Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. Podaie do pibes = MUS iż pierwsze piętro Do? 
mu w żydowskiem mieście w całey obszerńości pod L, 407 w Gminie Xiey w Okręgu JI- 
aj ge” publiczną od zachedn , a przeczńica ód południa położonego , w którym jgst 
bli po ań nyża i sień Starózakonnego Jakoba Funkelstcina Żłotnika własne, ptzez pu- 
AE "RZ sprzedane będzie ; Piętro to; na satyfakcyją summy 1164 Z4p. oraz kø- 
SA We 1 w exekucyi poniesiońych, Wyrokiera Trytunain Cywilnego I. Instate 
=. r S TK Departameritu Krakowskiego, w dnin 12 Maia 1814 r. zapadłym, Starożakón- 
RR Te Librowy Brombergier Staroż: Izajasza Libry małżonki, od Sraroż: Jakóba Fuh- 
= a przysądzońey ; przeż Komornika Sądówego Tomasza Jarzyńskiego w dąiu 7 Listo= 
padą t923 r, zaięte żestało; którege sprzedaż odbędzie się na Audyencyi Trybnnału Wolnego 


== (060 = 


Miasta Krakowa biży ulicy Grodzkiey pod L. 106 ria żadanie, wniesione przeż Sarę Libró- 
wą ża popieraniem P, Józefa Jankowskiego O. P. D. Adwokata przy ulicy Śzczepańskiey pod 
L. 360 żarnieszkalego. Cena szacuńkowa tego piętra na pietwsze wywołanie Wyrbkierń Trys 
bunału I. Iństancyi Wolnego Miasta Krakowa; w dniu 21 Marca 1826 r. zaoćżnie wydas 
hym w summie 6000 Złp: iest ustanowiona; iak równie: tymże Wyrokiem Dożorcę do za: 
iętey realności wyznaczono: f 

Warunki zaś licytaĉyi Wyrokiem powyższym zatwiórdzone, $a następitiace: 

hy Chcacy licytować złóży 1/10 część summy szacuukowey w ilości 600 Złp.; która 
w razie niedotrzymania Warunków utraci i powtórnie na iego kośzt odbędzie się licytacyia: 

b) Podatki zaległe zapłaci nabywca potrącaiąc ie z summy szacunkowej: 

t} Widerkauffy, gdyby się okazały pozostaną pfzy łealności: y dż 

d) Nabywca iednę cźwartą część szacunku w dni eżternaścię po przysądzeniu, złoży 
do Depozytu Sgdowego w co się włączy Vadium. 

é) Koszta wywłaszczenia na ręce popieraiącego spizedaż przedewszystkim, natychmiast 
pó wręczeniu Wyroku tiabywca wypłaci. | > 

f) Resztuiącj zaś kwotę sżacunkową ħabywta według Wyroku W TRO is 
Użytecznie umieszczonym wierzycielom wypłaci, z prowiżyją po 5/1060 ed dnia nabycia; 

Do takowey lieytacyi wyznaczają się trzy termina: 

Pierwszy dnia 15 Września 1826) _ . 

- Drugi dnia 17 Paźdżiernika 1826) Roku: 

Trzeci dnia 21 Listopada 1826) | 1 
m Na pierwszyrmi terminie może iednak nastąpić przysgdzenie stanowcze: Przeto wzywa: 
àd się chęć licytowania maiących na powyższe tetmiłia. Wżywaią się wszyscy wierzyciejd 
Hipoteczni; i osoby prawo rzeczowe nialące; aby pod prekluzyiaą na pierwszym terminië 
lieytacyi; złóżyli na Audyencyi Trybunału; wszelkie tytuły swych wierzytelności ; z wyka: 
zem mianych pretensyi i ustanowieniem Adwokata. = W Krakowie dnia 3 Lipca 1826 r. 

Kuliczkotwski, Pisarz Tryb. 

W dnia 1i Lipca r. b. 1826 ò godzinie.9 rańney;, w Krakowie w gmachii Sukiernice 
źwanymi ; odbędzie się w drodze exekucyi Sagdówey publiczna licytacyia załętych rucha: 
miośći ; iakó : radlów, lichtarzów, komód, bielizny, łyżeczek srebrnych ; &c:- Chęć zatym 
licytować miaiących , podpisany Komornik ria czas i miejsce oznaćźóne zaprasza: 

W Krakowie dhia 6 Lipca 1826 r: : ; A 
R r$ Teodòr jaworski; Kom: Sąd, | 

Podpisany Notaryusż Publiczny W. M: Krakowa ż Okręgiem ; w skutek Reskrypru Wy: 
dokiego Trybunału z dnia 19 CQzerwia r. b. ad Nru 2437 wydanego, żawiadomia Szano: 
wiią Publicżczńiość, iż ruchorności po $: p. Janie Aloiżym Szydłowskim Kupcu i Obywateli 
Krakowskim pozostałe , miafiowicie pościel, suknie, i bielizna ; różne meble machoniowe i 
stolársżcźýżna; wina w naylepsżych gatunkach zagranicznych , między któremi znayduje 
Bię stare; do lat stu maiące, porcellana; faians; szkła i zwierciadła; miedź, mosiądz, kleyz 
noty, śrebra; i różne kosztowności; w Krakowie przy ulicy Floryańskiey w Domu pod L: 
604 stoiacym, od dnia t0 Lipcaa r. b. żacząwszy od 9tey w rannych; a od Ściey w po poz 
łudniowych godzinach; przez publiczną licytacyig ża gotówą srebrną Courant monetę spizeż 
dawane będą: — W Krakowie dhia 30 Czerwca 1826 r. i 

; Leo Rawicz z Pszczóiek Pszczołkowśki: 

Państwo Bankwitz , leżące w Szlązku Pruskim między Brzegiem i Kalsiuke, posiadaż 
iące znaczńe S%czariie; ofiaruie na sprzedaż 100 sztuk tego i przeszłorocznich ; tudzież bz 
kołd 80 sztuk dwuletnich Baranów; iednak tylko w naymnieyszych oddziałach po sztuk 20 
tazeni; po nadet hizkiey cenie pó Łuidóry złotćm i 10 srebrnych groszy dła owczarzą 
éa sztukę: Tego roku Żadna ieszcze $żtnka nie iest sprzedana. Taniże znayduie się okoła 
400 sztuk Koinyth owiec do sprzedania pu 1 Luidorze sztuka.  Ofiaruie się iazem zatmia= 
aa üa dobre do ciagu Polskie woły i młode dobre konie: A 
W Bankwitz dnia 30 Czerwca 1826 r , Hrabia Sandı gcki; 

Rządowy Radca i Posiadacz więłu 
Pasty ha Bankwiiz 


